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mitet ratunkowy, który zabrał się energicznie do 
pracy i w krótkim stosunkowo czasie przystąpił do 
budowy Domu polskiego. W  tych dniach właśnie 
odbyła się piękna uroczystość poświęcenia kamienia

Po wybuchu bezrobocia pracowników tramwaju 
elektrycznego w Dublinie, przedsiębiorstwo uciekło 
się do pomocy łamistrejków. Postępek ten wywołał 
wielkie rozgoryczenie wród robotników i cała rzesza 
robotników Dublinu stanęła w obronie praw swych 
kolegów.

Na prośbę lorda majora wydał wicekról rozkaz, 
zabraniający urządzać wiece robotnicze.

Mimo to strejkujący urządzili wiec, na którym 
wbrew zakazowi miał przemawiać Jim Larkin, przy­
wódca robotników. Dał on słowo, że będzie mówił 
za wszelką cenę.

W  przebraniu staruszka pojawił się na miejscu, 
gdzie wiec miał się odbyć i zaczął mówić. Polieya

Sichowem, dotychczas nie można było znaleźć ża­
dnych poszlak, któreby wskazywały, gdzie tych ban­
dytów szukać należy.

Istnieją tylko przypuszczenia. I tak, zeszłego ty-

Echa napadu pod Sichow em : Wiktor Michalski 
z Krakowa, wspólnik Wasińskiego.

węgielnego pod budowę nowego gmachu. W  uro­
czystości tej obok miejscowych Polaków wzięli 
udział Sokoli z Kosowa i liczni goście.

Przejęta duchem obywatelskim działalność komi­
tetu i ofiarność społeczeństwa polskiego wróżą, że 
rozpoczęte dzieło zostanie rychło doprowadzone do 
końca i wzniesiony w Kutach Dom polski stanie 
się nową placówką naszej pracy narodowej na kre­
sach.

Echa napadn pod Sichow em : Maryan Palusiński 
z Ropczyc, aresztowany w Tarnowie.

rzuciła się na robotników, aresztowała Larkina i po­
raniła przeszło 300 ludzi.

E ch a  napadu  pod S ich o w em .
Mimo ogłoszonej nagrody tysiąca koron za do­

starczenie wskazówek w sprawie wykrycia bandytów, 
którzy urządzili napad na pociąg pospieszny pod

Echa napadn pod Sichow em : Władysław Sikora 
z Bochni, aresztowany w Tarnowie.

godnia przytrzymano w Tarnowie trzech niebezpie­
cznych włamywaczy, którym udowodniono kilka wła­
mań w Tarnowie. Nadto są oni mocno podejrzani 
o udział w napadzie na pociąg pospieszny w Si- 
chowie.

Nie mogą się oni bowiem wykazać, co robili 
w nocy z 25 na 26 sierpnia, ponadto znaleziono 
przy nich laskę ciemno-zieloną z czarnemi prążkami, 
trzcinową, z zakręconą rączką, okutą w srebro, na 
którem są wtłoczone dwie drobne litery F. L.

Celem przyspieszenia śledztwa umieszczamy fo­
tografie ujętych zbrodniarzy i prosimy podróżnych, 
którzy owej nocy tym pospiesznym pociągiem je­
chali, by dali znać pisemnie, albo osobiście do po- 
licyi w Tarnowie, czy który z tych podejrzanych 
nie był w pociągu przed zatrzymaniem go, lub czy 
też na polu nie czekał na zatrzymanie pociągu.

K rw aw e  rozruchy w  Anglii.
Ponad Dublinem i okolicznymi miastami Ir.andyi 

zawisła groźba krwawych walk. Rozpoczęło się ma­
łym strejkiem w Dublinie, który rozdmuchany z je­
dnej strony przez przywódców robotniczych, z dru­
giej przez upór pracodawców przybrał wielkie roz­
miary i przemienił się w krwawe walki.

Krwawe rozruchy  w A nglii: W iec robotników strajkujących w Dublinie.


